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Pismo to' wychodzi codziennie oprócz niedziel 
wiąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego 


Imiona RZYMSKIE. 
Dziś Wincentego. 


GAZETA KRAKOWSKA. 


' SOBOTA 22 STYCZNIA. 
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TY mm. 


Y Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
š 


M miesięcznie złotych cztóry, numer pojedynczy 
ń groszy dziesięć. 


ImIONA SŁAWIAŃSKIE. 
Dziś Wracisława. 
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Wiadomości krajowe. 


— RKRĄRÓW — 


t Podpisani właściciele panoramy wystawionćj na 
placu W. W. świętych mają zaszczyt donieść 
Szanownćj Publiczności: iż kolejne obrazy i 
widoki pierwszćj wystawy jako to Petersburga, 
Paryża, Berlina i t. d. widzieć można tylko do 
Poniedziałku t. j, 24 Stycznia, w którym to 
dniu przedmioty panoramiczne odmienionemi Zo- 
staną, o czóm afisze obszernićj doniosą. 

P. Bauer et Thieme. 


Wiadomości zagraniczne, 


ANGLIA. 


Londyn 3 Stycznia. É 
Times sądzi o ostatniéj mowie tronowćj 
francuzkićj, iż ona usprawiedliwia nadzieje te- 
go dziennika, Że utworzenie rządu konserwa- 
eyjnego w Anglii sprowadzi z sobą przywroce- 
nie przyjaznych stosunków między Anglią i 
Francyą, od których pokój Europy tak bardzo 
zależy, i które lord Palmerston samowolnie zer- 
wał. Sposób w jaki się mowa tronowa wyra- 
ża względem stanu Spraw wewnętrznych Fran- 


cyi, nazywa Times męzkim, i okazującym nie 
małe zaufanie w silnym stanie teraźniejszego 
porządku rzeczy. »Kiedy mowa tronowa, mó» 
wi Times dochodzi do punktu, który widocznie 
najbliżćj dotyka serca Ludwika Filipa, to jest 
niechętnego usposobienia stronnictwa rewolu* 
cyjnego dla jego osoby i dynastyi, tam odzywa 
się królewski duch, i wznosi się dumnie nad 
pospolite wyrażenia podobnych mów urzędowych. 
Tu widocznie król mówi, nie jego ministrowie, 
i tak mówi tylko mąż, który nie lęka się re- 
zultału. Przyznaje on piśmiennie anarchiczne- 
go i niszczącego żywiołu w pośród społeczeń- 
stwa, który albo je musi zniszczyć albo 
być zniszczonym. Zaraz następnie objawia on 
swoje silne postanowienia wygnania tego złego 
ducba i wytępienia go i słowa jego objawiają 
jego zupełne zaufanie w swojćj sile. Tegonie- 
mógłby okazać król Ludwik Filip, gdyby nie 
był przekonanym, że: coraz . bardzićj kupi się 
około jego tronu zdrowe, szeroko rozgałęzione 
zdanie, które nadaje mu przewagę przeciw 
wszelkim przyszłym zmianom: Każdy kłoczu- 
je zajęcie dla trwałości pokoju i niezawisłości 
ludów Europy, dla których stronniclwo demo- 
kratyczne we Francyi poprzysięgło śmiertelną 
nienawiść; musi z radością witać te znaki sils 
nego rządu we Francyin. Mnićj zadowolonym 
jest Times wyrażeniami mowy tronowćj wzglę- 
dem obwarowania Paryża i względem Algieru. 


zŻałajemy, mówi Times, ale w obecnych okoli- 
cznościach nie możemy potępiać polityki, dla 
klorćj najmędrszy mouarcha europejski musi 
składać to kadzidło wojowniczćj próżności 
narodu. Co się tycze zapewnień, że Algier na 
przyszłość i zawsze pozostanie fraucuzkim, nie 
chcemy walczyć w miestósowućj chwili przeciw 
rządowi szanowanego przez nas monarchy, ale 
rzekouani jesteśmy że przyjdzie czas, kiedy 
rancya lepićj oceniając swój iuleres, Zrzecze 
się tego kosztowego a istotnie bezpożytecznego 


ciężaru. 
NIEMCY, 
Drezno 1 Stycznia. 
Według ostatuiego spisuludności , takowy 
w całem królestwie Saskićm wyuosi 1,7€6,276 
dusz, między temi jest: 1,074,310 wyzuania 
ewangielicko - luterskiego, 1885 reformowanego, 


29,204 katolickiego, 139 greckiego, a 868 moj- 


Żeszowego. 
TURCYA. 
Konstantynopol 15 Grudnia. 

“~ Prawdziwi muzułmanie, strounicy dawnego 
systemu, obawiali się zrazu, że nowy wielki, 
wezyr nie potrafi sobie zjednać u magnatów 
państwa przychylnego strouuiciwa , lymczasem 
teraz dowiadujemy się, Że strounictwo jego już 
jest bardzo silne. Szczególniej sułtanka matka, 

alida, wspólnie z starym Chosrewem nadają 
silę Izzed Mebmelowi. Zdaje się zatem, że 
intrygi na nowo zaczną grać wielką rolę w se- 
raju i baremie. Piękna Walida w ostatnich 
czasach całą swoją nienawiść zwróciła na po- 
tężnego i piękuego marszałka pałacu Rizza pa- 
szę a to z powodu pewućj intrigue galante 
tak, że marszalek ze wszech stron zagrożony 
nie potrafi może uspokoić burzy jaka nad jego 
głową się zbiera. i * 

Wyjąwszy usposobienie i środki przedsię- 
brane przeciw Grecyi, nic jeszcze nadzwyczaj: 
nego nie okazuje działania nowego wielkiego 
wezyra na politykę zagraniczną, ale sprawy 
wewnętrzne zupełnie się zmieniły w skutku 
zniesieuia hatyszeryfu Gilany, tego ostrego no- 
ża w rękach dzieci. Można było przewidzieć, 
że podług sposobu w jaki dzieło cywilizacyi 
rozpoczętćm zostało w łurcyi, całość jego uie 
może mieć ani trwałości ani sily. Chciano bu- 
dowię lę zacząć od dachu, nie położywszy sil- 
nych podwali; utworzyć administracyą francuz= 
ką nie zaprowadziwszy szkoły z którejby sto- 
sowui administratorowie wychodzić mogli, mnie- 
mauo iż to będzie dość że kilku lurkom dozwo- 
lono zyskać powierzchowną ogładę w orauże- 
ryach irancuzkich , nie myśląc a szkołach w 
kraju; nakoniec dano ludowi który czytać nie 


umiał piękne książki do ręki I podczas gdy on 
trudził się mad zgadywaniem ich treści, cała 
machina państwa zatrzymała się w ruchu. 

Pierwszym krokiem nowego posła angiel- 
skiego za przybyciem jego do Konstautyuopola, 
ma być podanie propozycyi, aby porta przezna* 
czyła fundusze na założenie gościńca handlowego 
do Suez i morza czerwonego. Jak porta przyj- 
mie to żądanie przy obecuym stanie okoliczno” 
ści, to dopiero przyszłość okaże. 
» e E G I . 

Alewandryą 23 Grudnia 

Wiadomości z Syryi ciagle jeszcze brzmią 
bardzo smutnie. Wojna domowa między dru- 
zami i maronitami niszczy okolice gór i na 
długi czas ciężkie w nich ślady pozosiawi. We 
wszystkich bitwach marouici są zwycięzcami, i 
chociaż postawili 10,000 ludziprzeciw 2000 dru- 
zów, jednakże ich wsie, klasztory i kościoły 
zostały zrabowane, i spaloue. Nadbrzeżne mia- 
sta napełnione są mieszkańcami gór którzy o- 
puszczają swoje miejsca rodzinne wszędzie wi- 
dać duchownych, męsczyzn kobiety idzieci, w 
najwyższym uiedostatku i ich zupełny brak 
wszelkiej pomocy wzrusza wszystkie serca. 
Rząd turecki zupełuie nie jest w możuości przy- 
wrócenia porządku i spokojności, i wszyscy sys 
ryjczykowie bolesnie żałują, że Mehmed Ali 
nie jest już ich władzcą. Snieg i mróz zmu- 
siły drnzów do wrócenia w góry. Chrześcianie 
założyli swoją główną kwaterę w Saclile. Któ- 
ra z obu stron ma słuszne prawo uskarżania 
się, to trudno byłoby oznaczyć. Druzowie u- 
Wwzymują, iż są nieograniczonemi panami całych 
gór na południu psićj rzeki (Bahr el Kelb) a 
maronitów odsyłają w góry Kastrovan. Podług 


"ech zdania maroniei zwolna jako robolnie 


wmięszali się między nich i osiedlili w ich gó- 
rąch. Że xiążę i patryarcha założyli wspólnie 
szkóły i kolegia dla wychowania dzieci chrze» 
ściańskich, Druzom zaś zabroniouo zakładąuia 
instylucyj wychowania, i uciskano ich syste- 
malycznie wszelkiemi rodzajami ciemięztwa; 
Tyle jest pewnóm, że druzowie w przyszłym 
roku mieli wiele szkół dla swoich dzieci, które 
patryarcha kazał połączyć 2 maronickiemi, To 
tworzy teraz“ główny powód dla którego dru- 
zowie broń chwycili. Greckie równie jak kato- 
lickie duchowieństwo marouitów nie zaniechało 
za pomocą swoich kazań podniecać nienawiść 
chrześcian, i podburzać ich do teraźnicjszćj 
obrzydłćj wojny domowej. Większa część li- 
stów pasterskich, które biskupi wydawali 
do gmin swoich zostala przyjętą przez druzów 
i teraz obi zachowują je, aby je kiedyś dla u- 
sprawiedliwienia w Konstantynopolu żyć. Od- 


pisy tychlistów krążą 'w całym kraju. Jeden z 
najnmiarkowańszych wydany przez Bazylego, 
biskupa katolickiego w Sahle, brzmi tak: 

»Do naszych szanownych synów i braci, chrze- 
Ścian i szejków, którzy mieszkają na północ 
Bnkary. Niech, nieba zsyła na was swoje bło- 
gosławieństwa, i niech wysłucha naszych go- 
rących modłów za wami. Wasze pismo doszło 
do mas, i pojęliśmy wszystko coście nam w 
pićm donosili. Naprzód ucieszyliśmy się zwycięz- 
twem, któreodnieśliście nadnieprzyjaciołmi Ś, reli- 
gii, zwycięztwem które odnieśliście przezłaskę na- 
szego wysokiego i przesławnego pana i pośredni. 
ctwo jego Świętćj matki. Waszą gorliwość 
chwalemy bardzo, ale popełniliście wielki błąd 
Że niespaliliście Meristach, wasz cel byłby dopeł- 
niony gdybyście byli go spalili. W przyszłości 
baczcie pilnie , abyście po zwycięztwie wszyst- 
ko palili i niszczyli. Naszem jedynćm zalece- 
niem, kochani bracia, jest to żebyście kobietom 
krzywdy nie czynili, z resżtą zaś palcie rabuj- 
eie zabijajcie i niczem nie dajcie, się wstrzy- 
mać. Ale ponieważ znamy z doświadczenia 
waszą gorliwość, nie potrzebujemy przeto roz- 
szerzać się dłużćj w tym przedmiocie, Naj- 
przód uszanowanie dla tych, którzy wam pomoc 
niosą. Kiedy list wasz przyniesiony nam zo- 
stał, obecnym był szanowny szeik, Abn Ibra- 
him Śchible el Maluf, Ai: on zaraz najchwa- 
lebniejszą gorliwość, i najszlachelniejsze unie- 
sienie, ofiarując się z własućj woli pójść wam 
w pomoc, i to Z powodu waszych dobrych za» 
mitrów, i dla zaspokojenia was, ponieważ on 
więcćj niż ktokolwiek inny zdolnym jest przy- 
nieść wam pomoc i opiekę. pomocą bożą 
jutro albo najdalej pojutrze, będzie on u was 
z potrzebnemi siłami, pójdźcie za nim z rado- 
ścią, a Bóg który daje zwycięziwo, rozpędzi 
waszych nieprzyjaciół. Co się tycze amunicyi 
wójennćj, weżmie on z sobą więcćj niż potrze- 
bne zapasy. Słowem niczego się nie obawiaj- 
cie. Listy wasze dochodzą nas regularnie, 
Niech ramie waszćj gorliwości będzie silném. 
Cznwajcie i bądźcie baeznemi. Jeśli się Bogu 
podoba będziecie zawsze zwyciężali, Módlcie 
się ciągle, odprawiajcie spowiedź powszechną, 
ta wojna jest świętą wojną! Naprzód! nielękajcie 
się niczego! My z naszćj strony podnosiemy `z 
pokorą ręce ku ojcu światłości, aby wam był 
pomocą i dawał wam zwycięztwo. Oby ten, 
który Tobiaszowi towarzyszył mógł i was pro- 
wadzić. Błogosławieństwo nieba niech będzie 
z wami i z naszemi kochanemi braćmi. Bóg 
niech wam da diugie życie. Modlemy się za 
wase Basylyos. 

gene — 


Htozmaltości. ` 


Przyjaciel Napoleona. Niedawno zszedł 
z tego Świata jeden z najdawniejszych i naje 
wierniejszych przyjaciół Napoleona w 94 roku 
swego życia. Byłlo Alexander Dezmazis, ra» 
zem z nim w wojskowćj szkole w Brienne wy- 
chowany. Ze wszystkich instrnktorów jeden . 
= łagodny i cierpliwy Dezmazis umiał po- 
skramiać dzikiego i niesfornego Korsykanina į 
uczył go bronią robić. Jemn więc przynależy 
sława, że ukształcił jednego z najpierwszych 
bohaterów najnowszych czasów. Z tąd międz 
oboma młodzieńcami zawiązała się przyjażń, 
która wszelkie kolejelosu przetrwała. Wstąpili 
oni obydwaj równocześnie do pułku artylerył 
w Valence, podczas rewolucyi, Dezmazis wy- 
szedł z kraju, a gdy po upływie lat 10) powró- 
cił, mianował go cesarz jeneralnym dyrekto- 
rem swoich dochodów koronnych.  sŻyskam 
przezto milione rzekł Napoleon do ministra Mon= 
lalivet. Gdy doia 24 Marca 1815 njechawsz 
dwieście mil uznojony przybył z Elby do Tuil- 
leryów, pierwszem jego zapytaniem było: »gdzie 
jest mój przyjaciel Dezmazis?« . 

Jeden z uczonych francnzkich, który dla 
łysiny, nosi zawsze pernkę, a przytćm będąc 
roztargniony, często się zapomina, spotkał niee 
dawno na bulwarze zoajomą damę i kłaniając 
się jéj, zdjął z takim pośpiechem Kapelusz z 
głowy, Że zarazem i peruka pod nogi damy 
spadła. Zmieszana dama, nie wiedziała co ma 
powiedzieć i nkłoniła mu się dwukrotnie za tę 
czołobilność podwójną, a chcąc akademika wy- 
bawić z kłopotu, rzekła; «Nakryj się wpau!e = 
»Ach, panie, odrzeknie nczony, »pocóż mam się 
nakrcywać, kiedy już wszystko odkryte?« (Pour= 
quoi me couvrir, quand tout est deeouvert?) 

Zloto w Syberyi. Natura szczodrze wsy- 
pała złoto w łono Syberyi. Teraz mianowicie 
Syberya Wschodnia zadziwia swćm bogactwem, 
Tam to nieprzerwana złotodajność w piaskach, 
rozniesionych wodą, zajmuje niekiedy obszary 
na kilkadziesiąt wiorst kwadratowych, jakiemi 
są np. w obrębie systematn rzeki Biriussy Wiele 
kićj, na granicy gubernii Jenissejskićj i Irkut- 
skićejj w obrębie systemałów rzeki wyższćj 
Tunguzki, Uderei i Nity, w gubernii Jenissej- 
skićj. Tak więc z dzikićj krainy, Syberya staa 
je się złotą. Miło jest teraz mówić o jéj boe 
gactwie, ale nie łatwo było je osiągnąć; — 
droga ta, zasypana jestpieniędzmi i nacechowa= 
na pracą. — Kopalnie złota w Syberyi, o któ- 
rych tu mowa, rozprzestrzenione zostaly przez 
osoby prywatue, za przykładem kopalni skar- 


bowych. Oprócz miejsc należących do cesarskich 
zakładow Koływano- Woskresieńskich i |Ner- 
czyńskich, czyli do kraju Zabajkalskiego, w 
całćj niezmierzonćj okiem reszcie Syberyi, po- 
szukiwanie złota dozwolone jest osobom pry» 
walnym, pod pewnemi warunkami. — Długo 
przemyślnicy tułali się po pustyniach Syberyi, 
długo znosili tam swoje kapitały i tracili zdro- 
wie: nakoniec, natnra nległa natarczywości lu- 
dzi; złoto odkryto i wydobywanie jego rozpo» 
częło się w r. 1829 

Syberya jest wielką! o jéj bogactwie prze- 
kona miezaprzeczony Świadek, rok bieżący 1841 


Nro 11181 D. W. 
WYDZIAŁ SPRĄW WEWNĘTRZNYCH I POLICY1 
WSENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
„Miasta Krakowa i jego Okręgu 
Podaje do wiadomosci, iż w kassie głównej 
znajduje się do elokacyi summa kapitalna 
5500 złp. w listach zastawnych z jedenastu 
kuponami z dóbr Książ Wielki na rzecz koe 
ścioła P. Maryi spłacona. Życzący sobie sum- 
mę takową wypożyczyć, zechcą podania swe 
zdołączeniem wykazu hipotecznego realoości 
ña którćj summa ta ma być zebezpieczoną, 
do Wydziału w jak najkrótszym czasie złożyć. 
Kraków doia 15 Stycznia 1842 r. 
Senator Prezydujący, 
J. KsiężaRski. 


(1r.) Ę Referendarz L. Wolff. 
Nro 275. 
Archikonfralernia Milosierdzia i Banku 
Pobożnego. 


W wykonaniu dobroczynnćj woli ś. p. 
Jana Kmiecińskiego magistra chirurgii w dniu 
26 lutego 1837 roku zmarłego, który testa- 
mentem przez Senat Rządzący doia 3 kwie- 


Doniesienie Urzędowe. 


który przyczyni do massy prywatnćj złota do 
100 pudów więcćj, aniżeli rok zeszły 1840. , 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dńia 20 do dnia 24 Stycznia. 
Michalczewski Maxym. ob., Servais Adrian, Kel- 
lermann Chrystian, Nowińska Ludwika, z Polski; — 
JW. Stern-berg rezydent ces. ross. w Krakowie, -Z 
Wićdnia; — Mader Józef, z Pruss. 
Wyjechali z Krakowa. 
Dobrzańska Anna, Wędrychowski Julian, Brzechfa 
Józef ob., do Polski ; — Romer Alexander ob., Bzow- 
ski Felix oh., do Galicyi. 


tnia 1838 r. Nro 6835 D. G. S. zatwierdzo- 
nym, procent coroczny od calego swego ma- 
jątku spieniężonego, na posagi dla ubogich 
córek i sierot obywateli miasta Krakowa za 
mąż idących zapisał, Archikonfraternia stó> 
sownie do ordynacyi fundusz ten regulującej, 
zawiadomia niniejszym osoby ioteressowane, 
iż w dniu 26 lutego 1842 rokn jako rocznicy 
zgonu tego dobroczyńcy, po odbyciu żalobne- 
go za duszę jego nabożeństwa, odbędzie się 
losowanie posagów, między kandydatkami w 
parafii ś. Floryana węzłem małżeństwa po- 
łączonemi. Mniemające przeto mieć prawo 
da korzystania z tego funduszu, winny swe 
prośby na ręce właściwych wizytatorów gmin 
najdalćój do dnia 1 lutego r.b. podać na piś- 
mie i złożyć następnjące dowody: 

1) Pochodzenia z rodziców mieszkańców 
miasta Krakowa. 

2 Stanu ubóstwa i dobrych obyczajów. 

3) Wejścia w śluby małżeńskie lub ogło» 
szonych zapowiedzi w zakresie od dnia 26 
lutego 1841 r. do dniaj 26 lutego 1842 roku 
w parafii $ Floryana, 

Kraków dnia 7 stycznia 1842 r. | 

Starszy Archikonfraterni 
Bar tynowski. 


(2r.) , Strzełbicki Sekr. 


‘Doniesienie prywatne. 


Gdy na dniu 29 grudnia 1841 roku aktem 
urzędowym przed Wym Marcinem Strzelbickim 
0. P. D.. Notaryuszem publicznym zeznanym 
sukcessorowie ś. p. Kaspra Ewermunda Zająca 
v. Zajączkiewicza byłego plebana w Zembocinie 
Królestwie Polskiem dstanowili podpisanego swym 
szezegolnym pełnomocnikiem do windykowania 
spadku po tymże ś, p, X. Kasprze Zającu tak 


w W. M. Krakowie, jako i w Królestwie Pol- 
skióm pozostałego, przeto wszelkie inne pełno- 
mocnictwa ustają 1 czynnosci w tymże interes- 
sie z iunym pełnomocnikiem zawierane od daty 
niniejszego ogłoszenia żadnego skutku prawnego 
mieć nie będą. 
Kraków dnia 3 stycznia 1842 r. | 

(Br.) Fr. Starzychi O. P. D, Adw. Sąd. 


